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GAZETA LWOWSKA
W Y C H O D ZI K A Ź D E 6 0  P O W S Z E D N IE G O  D N IA  P O P O Ł U D N IU

Cany pranumaratyi
We Lwowie bez dorę- 

Casnia do domu . . mieś. zl. 2 ’—, kwart, f r -
s dostawy do domu . m ieś. z ł.2 '4 0 , kw art 7  —

Na prowincji z prze­
syłką pocztow ą . . . m ieś. z ł.2 '4 0 , kw art 7*—

S ł f r a n i c ą ....................m ies. zł. 5 -—, kw art 15*—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów 
5 0 4 .0 4 4 .

A D RES REDAKCJI I ADM INISTRACJI: 

LW ÓW , UL. ZIM0R0W1CZA 15 I. p.

Listy należy frank otrąć. — Reklam acje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów  nadesłanych nie zw raca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń]
Z l 1 w iersz m ilim etr. (6l/*cin. szer.) w zwykłych ogłoszem zcfc 
g r .  U ,  w nadesłanem  i w n ekro logach  g r .  Ś3, w k ro n ice, rcotr^ 
luar, dział gospodarczy, paski w tekście g r .  70, : r.d nagłów­
kiem  na pierwszej stron ie z l . T —. T abelaryczn e o 5fl p rc . dr#* 
ł« i .  Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach  g r . I I ,  k e p n . 
i sprzedał s lo w . g r . U ,  m atrym on ialn e, korespond enci* 
prywatne iłow o g r . M, d la  p o szu k u jący ch  c r a c y  g r . S. 
Z z a s tn e łe n ie m  m iejsc  25 p rc . Zagraniczne o 5S p rc . d r .te k

Z obr®g<# S e j m u

Preliminarz budżetowy Seimu i Senatu.
W arszaw a, 12. 1. ( P A T (  Po fe* 

riach świątecznych kom isja budżeto* 
wa Sejm u wznowiła w dniu 11 bm. 
swe prace nad budżetem na rok 
1939/40. N a posiedzeniu przed połud 
niowym przystąpiono do

preliminarza budżetowego Pre­
zydium R ady M inistrów, 

k tóry referow ał pos. G dula. N a wstę 
pie referent om ów ił działalność biu* 
ra usprawnienia adm inistracji, biura 
prawnego i biura personalnego, po* 
czem przeszedł do zilustrowania w 
ogólnych zarysach preliminarza bu5 
dżetowego na r. 1939/40.

t r z y  s t y p e n d i a  d l a  d z i e ń
N IK A R ZY.

Budynek R ady M inistrów  wyma* 
ga kapitalnego rem ontu i referent za* 
pow iada przy 3*cim czytaniu wnio* 
sek o podwyższenie kw oty na ten cel.

Preliminarz obejm u je dwa stypen­
dia po 2.000 zł. t jedno stypendium 
1000 zł. dla dziennikarzy.

W  dalszym ciągu pos. G dula refe* 
ruje preliminarz N ajw yższego T ry * 
bunału A dm inistracy jnego, podkre* 
ślając, że koniecznością jest przyzna* 
nie now ych w iększych kredytów .

C o  się tyczy kredytów  przezna* 
czonych na fundusz kultury narodo* 
Wej Józefa Piłsudskiego, to  zaledwie 
w części odpow iadają one potrze* 
hom kultury naukow ej i artystycz­
nej, drugiego ważkiego czynnika po* 
tępi P olski obok obrony.

Preliminarz budżetow y na rok 
1939/40 -r  stosunku do preliminarza 
na rok ubieglv w ykazuje

skromne zwiększenie o 600.000 zł. 
Sprawozdawca zapowiada wniesienie 
Poprawki przv trzecim czytaniu.

Przedsiębiorstw o „Polska Apencja 
Telegraficzna1' podzielić można na 
dwie grupy działów7: inform acyjną i 
Pomocniczą. G rupa inform acyjna pra 
cuje z deficytem , ponieważ wplvwv 
osiągane z rvnku pryw atnego niem o* 
ga w obecnych warunkach pokryć w 
całości w ysokich kosztów  obsług’ 
inform acyjnej łącznie z biurem filmo 
wym, które należy do tej grupy.

S P R A W Y  RUSKIE.
W  dyskusji pierwszy zabrał glos 

Pos. Celew icz, k tóry  wysuwa szereg 
Postulatów  dotvczących ogólnych za* 
sad polityki w sprawie ukraińskie! 
M ów ca uważa, że interes U kraińców  
da się pogodzić z polską racją stanu 
’• dlatego domaga sie dopuszczenia 
m łodzieży ukraińskiej do urzędów 
Państw owych i sam orządowych, da* 
lej praw w sair.or zadzie i niedrażnie* 
nia przez propagandę. (Odpow iedź 
fta przemówienie pos. Celewicza po? 
dajem y na str. 1*ej — R ed . ,,D z. P . )

Odpowiedź posła Wagnera.
Pos, W agner powiedział w dyskusji 

m. in •
Pan poseł Celewicz nie ormia zaunej 

okazji, by poruszyć problem ruski, czy 
też, jak  on nazywa, ukraiński I dzi* 
siaj przy budżecie Prezydium Rady 
Ministrów p, poseł poruszył ten pro*

blem. Gdyby pos. Celewicz w swym 
przemówieniu pozostawał myślami w 
granicach Rzeczypospolitej, mógłbym 
szczegółowo na jego wywody odpo* 
wiedzieć. Gdy jednak

pos. Celewicz przeszedł granice 
Państwa.

wspominając o wielkiej Ukrainie za 
Zbruczem, czy też czyniąc aluzje do 
komunikatu PAT*a o bandach W oło* 
szyna, muszę się temu stanowczo sprze 
ciwić.

Sprawa polskiej polityki zagranicz* 
nej nie może być łączona ze stosun­
kiem obywatela do Państwa. Ten sto­
sunek jest i musi być absolutnie unie* 
zależniony od poczynań Rządu poi* 
skiego, dotyczących polityki zagrani* 
cznej. Jako gospodarze tego kraju do 
tego nie dopuścimy.

Pos. Celewicz mówił, że współżycie 
między narodem polskim a ukraiń* 
skim pogorszyło się. Jeżeli ten fakt 
jest prawdziwy, to pozwolę sobie za* 
pytać, czy stało się to z winy Rządu, 
czy społeczeństwa polskiego, czy też 
z waszej winy? Jeżeli jest tak, jak pan 
twierdzi, że w współżyciu naszym z 
Ukraińcami zaszła zmiana, to

wina leży po stronie waszei, gdyż 
chcecie być i jesteście narzędziem 

obcych agentur.
Jeżeli współżycie między narodem 

polskim i ukraińskim nie układa się 
właściwie, to wina leży po stronie 
stronnictwa, które pan reprezentuje, 
po stronie społeczeństwa ukraińskie* 
go. Jeżeli panowie pragną rzeczywiście 
normalizacji stosunków, to pewnie do* 
szli byśmy do pozytywnych rezultatów. 
Koniecznym jest, aby panowie 

zrewidowali swoją politykę. 
Oglądanie się na pomoc z zewnątrz 

jest polityką błędną. Polska iest pań­
stwem dość silnym, aby się przeciw* 
stawić wszelkim zakusom czy to ze 
wschodu czy zachodu.

0 odiydzenie filmu.
Następnie zabrał głos pos. Zenczy* 

kowski, który omówił na wstępie dzia 
lalność informacyjną PAT-a. stwier­
dzając, że jest ona szybka i celowa. 
Natomiast pewne zastrzeżenie budź' 
u mówcy cizia! administracyjny i fil* 
mowy. Polska produkcja filmowa za* 
spokaja zaledwie 10 prc. zapotrzebo* 
wania w Polsce. Najwyższy więc czas, 
aby Rzad zajął się zagadnieniem filmu 
polskiego, który jest czynnikiem sze* 
rżenia kultury. Budżet Funduszu Kub 
tury Narodowej nie wyczerpuje p o­
trzeb tęj dziedziny. Mówca apeluje
o stypendia dla filmowców dzienni­

karzy, prawników, rolników, techni* 
ków i inżynierów. Podnosi także ko* 
nieczność szkolenia reżyserów, tech* 
ników i operatorów filmowych ze 
względu na to, że produkcja filmowa 
jest opanowana przez Żydów.

Pos. Celewicz w związku z wywo* 
dami pos. W agnera o obcych agentu* 
rach składa oświadczenie protestujące, 
zapowiadając dalszą akcję w tej spra­
wie.

Pos. Barański występuje przeciw 
centralizacji zamówień na druki oraz 
za przekazaniem wszystkich sum z róż 
nych budżetów na popieranie nauki, 
kultury i sztuki do dyspozycji Fundu­
szu Kultury Narodowej albo podpo* 
rządkowania F.K.N. Ministerstwu 
W .R. i O.P.

Pos. Kudelska również porusza spra 
wę Funduszu Kultury Narodowej, 
prosząc referenta, aby w 3 czytaniu 
zgłosił wniosek o podwyższenie kre* 
dytu przynajmniej do 2 miln. zł.

Pos. Skrypnyk podnosi konieczność 
rozwiązania całokształtu zagadnień u* 
kradńskich, proponując utworzenie spe 
cjalnego urzędu przy P.R.M.

Pos. Mincberg wystąpił przeciw 
PAT*icznej, która zdaniem jego, nie­
dostatecznie informowała społeczeń­
stwo o przejściach Żydów za granicą. 
Krytykował też Rząd, utrzymując, że 
popiera on ugrupowania zwalczające 
Żydów. Mówca uważa, że należy stwo 
rzyć warunki dla emigracji, łączy jed­
nak to zagadnienie z problemem uzy* 
skania przez Polskę kolonii, których 
wymaga ekspansja gospodarcza Pol* 
ski. W ypowiada się przeciw sztuczne* 
mu emigrowaniu Żydów z Polski. U* 
waża, że żadne państwo nie ma takich 
możliwości eksportowych jak Polska. 
Realne zajęcie się tą kwestią pozwoli'

■ loby zatrudnić wszystkich bezrobot­
nych. Na zakończenie zwraca się z a- 

j pelem do p. Premiera o rozwiązanie 
sprawy Zbąszynia.

Nawiązując zaś q 'o  argumentów pos. 
Mincberga pos. Stahl oświadczył na 
wstępie swego przemówienia: „P. Minc 
berg identyfikuje problem emigracji 
żydowskiej z problemem uzyskania 
przez Polskę kolonii. Te sprawy nie są 
identyczne. Takie postawienie nie od* 
powiada ambicjom ludności żydów* 
skiej, która dąży do posiadania wla* 
snej ziemi".

Mówca kategorycznie przeciwstawia 
się sugestiom p. Mincberga, jakoby 
Polska dążyła do zniszczenia Żydów. 

Polityka polska zmierzą nie do 
niszczenia Żydów, ale do rozwoju 
sil narodu polskiego i oparcia Pań* 

stwa na mocnych podstawach. 
Tendencji panujących dziś w śwjecie do 
stworzenia siedziby narodu żydowskie* 
go nie można uważać za tendencje ni* 
szczenią. Nie należy łączyć problemu 
żydowskiego z zagadnieniem mniejszo* 
ści słowiańskich, zamieszkałych na te* 
renie naszego Państwa.

Przemówienie posła Stahla było ży* 
wo oklaskiwane przez wszystkich 
członków komisji.

W arszaw a, 12. 1. (P A T )  P. K ar- 
śn icki: R esort Prezydium R ady M i* 
nistrów  był zawsze bardzo ważny, a 
stał się bardziej jeszcze decydują* 
cym od r. 1935. D zisia j rząd ma za* 
pewnioną m ożność nie ty lko  tworze* 
nia program ów, ale i ciągłości jego 
w ykonania. Toteż widzimy, iak do* 
brze na tym wyszła nasza polityka 
zagraniczna i rozbudow a armii.

Dotychczas w różnych w ojewódz­
twach była różna polityka. N a do* 
bro p. Premiera należy zapisać, że i 
to się już likw iduje.

W  Polsce powinien być jeden 
program polityczny.

Stworzenie silnej władzy wymaga 
także odpow iedniego współdziałania 
społeczeństwa. YCalka o zjednoczenie 
narodu musi się odbyw ać. T ę  walkę 
jednak prowadzi się u nas nie tak, 
jak  w państwach totalnych, idziemy 
raczej po drodze pozyskiw ania ludzi 
dla tej idei. Z  tym się laczy nasz sto­
sunek do m niejszości narodow ej.

Teżeli chodzi o m niejszość żydów* 
ską, to  sprawa nie przedstawia sie 
tak, jak  o tym mówił p. M incberg. 
Stan rzeczy jest taki, że cały świat 
prowadzi kampanię antyżydow ską, a 
Polska musi tych w szystkich żydów

przyjm ow ać do siebie. Jeżeli Polska 
broni się, to jest to  ty lko  sam oobro* 
na narodu polskiego. Rozw iązanie 
kwestii żydowskiej, możliwe będzie 
ty lko przez współdziałanie kierown** 
ków nawy polskiej z międzynarodo* 
wym żydowstwem.

Z  kolei w yjaśnień udziela! prezes 
Funduszu K ultury N arodow ej M i* 
cnalski, stw ierdzając, że dwutoro* 
wość pomiędzy Funduszem Kultury 
N arodow ej i M inisterstw em  O św iaty 
została usunięta przez przeprowadzo­
ny podział kom petencji.

Przem ów ienie p. Prem iera Składkow skiego.
Na zakończenie zabrał głos p. Pre* 

zes Rady Ministrów gen. Sławoj* 
Składkowski, wygłaszając następujące 
przemówienie:

W ysoka Komisjo! Ponura i nie* 
wdzięczną rzeczą jest usiłowanie kar­
mienia audytorium w porze obiado­
wej mówką. Jednak jestem w tej sy* 
tuacji. że muszę odpowiedzieć na to. 
co mówiono, i muszę odpowiedzieć 
wtedy, kiedy mi to wypada. Postaram

się jednak streścić i odpowiedzieć w 
sposób jak  najkrószy. . Upoważnia 
mnie do tego sam referat kolegi posła 
Gduli, referat obiektywny, rzeczowy, 
jasny i treściwy. Ten obiektywizm ko* 
legi referenta, jak  widać, padl na 
wdzięczne pole W ysokiej Komisji i 
cechował całe je j obrady. Postaram się 
odpowiedzieć na rzeczy najważniej* 
sze, proszą z góry panów kolegów, 
którym nie odpowiem, aby nie miel;

urazy do mnie, nie uważali tego za 
niedocenianie poruszonych przez nich 
kwestyj.

Panu koledze Celewiczowi oczyw i­
ście dziś nie będę mógł odpowiedzieć 
na to, co on ma zamiar poruszyć jn* 
tro. Spędzę dzisiejszą noc bezsennie, 
aby przygotować się do odparda ju* 
trzejszych zarzutów. Mogę natomiast

(Dalszy ciąg na stronie 3*dej)
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Odpow iedź rządu polskiego
na n o tą

Wiadoeisolci bieżące.
C zw a rte k

Arkadiusza 
Jutro: Hilarego 

W schód słońca 7 ’38 
Zachód „ 15'30

TEATR WIELKI.
Czwartek godz. 19.30 „D zień bez kłam ­

stw a". e
Piątek godz. 19.30 W ystęp H eleny Gros- 

sów ny ii Chóru Juranda.
Sobota godz. 19.30 „D zień bez kłamstwa"
N iedziela godz. 12 „K ot w butach". — 

G odz. 15.30 „Pand Prezesow a". — Godz. 
19.30 „Dzień bez kłam stw a".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek teatr nieczynny.
Piątek godz. 19.30 „Pani Prezesow a".
Sobota godz. 19.30 „Freuda teoria snów ".
Niedziela godz. 15.30 „Freuda teoria 

snów ". — Godz. 19.30 „Freuda teoria snów"

KINOTEATRY:
A P C L L O  ul. Chorążczyzny 5: „Żebrak

w pupurze".
B A Ł T Y K  pl. Strzelecki: „Batalia nieustra­

szonych".
C A S IN O  Legionów 5: „M aria A ntonina"
C H IM E R A  Akadem icka 8 : „H r. kelnier".
E M P IR E  Legionów 5: „W szędzie kobie* 

ta“ .
E U R O P A  Akademicka 3 : „Purytanin".
K O P E R N IK  K opernik 9 : „Podlotek".
M A R Y S IE Ń K A  pl. Sm olki: „G ranica".
M IR A Ż  pl. M ariacki: „R osalie".
M U Z A  3*go M aja : „N aga praw da".
P A Ł A C E : Legionów 1: „Cyganka".
P A X  Franciszkańska la :  „Róża" oraz ko* 

lorow y dodatek.
R A J pl. M ariacki: „Druga m łodość".
R IA L T O  pl. A kadem icki: „Piętro w yżej".
R O X Y  Kętrzyńskiego 56: „Mała i wielka 

m iłość".
S T Y L O W Y  Szaszkicwicza 5 : „Strachy" i 

rewia z Brodnickimi
Ś W IA T O W ID , ul. Kuszewicza: „Statek

niew olników " oraz „Pasażerka na gapę".
T O N , Pasaż M ikolascha: „M ocni ludzie" 

i „Ostrożnie Profesorza".
U C IE C H A  Pasaż M ikolasch: „W ięzień

k-ólew ski" i rewia.

-  „D Z IE Ń  B E Z  K Ł A M S T W A ". D zisiaj j 
w Teatrze W . dana będzie wesoła komedia j 

pióra M ontgom ery1 ego pt. „Dzień bez kłam- j 
stwa" w doskonałej reżyserii St. Daczyń* ; 
skiego z pp.: H. Chanlecką, K. Karasińską, ! 
G . Oranow ską, J. Żmijewską, H. Dworzyń- J 
ską, erraz z pp.: B . Samborskim, M. W ęgrzy- ! 
nem, J .  Staszewskim, T. Surow ą i St. Lare* j 
wiczem w rolach głównych.

-  JE D Y N Y  W Y S T Ę P  H E L E N Y  G R O S ; 
S O W N Y  I C H O R U  JU R A N D A . Ju tro  w ] 
piątek o 7.30 wiecz. w Teatrze W . od­
będzie się jeden gościnny występ najpopu­
larniejszej bohaterki filmów naszego ekra- ; 
nu i artystki teatrów warszawskich H eleny i 
Grossów ny. W  wieczorze tym wystąpi ró* \ 

.w nic znany C hór Turanda, którego atrak» j 
c;ą jest murzyn H arry Hamilton.

-  „ P A N I P R E Z E S O W A " W  T E A T R Z E  I 
R O Z M . W  piątek, 13 bm. o 7.30 wiecz. w J 
Teatrze Rozm. dana będzie po cenach zni- | 
żonych wesoła farsa pt. „Pani Prezesowa"
r pp.: H . Chaniecką, G . Oranow ską, H. |
Dw orzyńską, J . Leliwą, J. M achalskim i J- j 
Guitncrem  w rolach głównych. ;

-  „F R E U D A  T E O R IA  S N Ó W ", dosko* | 
nala sztuka pióra popularnego komedio- ' 
pisarza A . Cw ojdzińskiego, grana z wielkim 
powodzeniem na scenach polskich i zagra* 
nicznych, ukaże się na scenie Teatru Rozm. 
w dn. H -go o godz. 7.30 wiecz., oraz 15-go 
bm . o godz. 3.30 popol. i 7.30 wiecz. — W  
sztuce tej wystąpią gościnnie znani artyści 
teatrów stołecznych, Halina Cieszkowska i 
Tadeusz Frenkel, dając prawdziwy koncert 
grv aktorskiej.

-  O D C Z Y T  T . B O Y -Ż E L E Ń S K IE G O  
W  T E A T R Z E  R O Z M . W  poniedziałek, 16 
bm. o 7.30 wiecz. w Teatrze Rozm . znany 
literat BoysZeleński wygłosi odczyt o M o ­
lierze.

KOMUNIKATY.
-  S T A R A N IE M  ZW . T E A T R Ó W  I 

C H Ó R Ó W  L U D O W Y C H  we Lwowie od­
będzie się szereg przedstawień teatru ma* 
rionetkowego w sali posejm ow ej gmach 
Skarbka, plac Krakow ski 12 w niedzielę i 
dnie powszednie. Ceny wstępu minimalne. 
Szczegóły w afiszach.

-  JU Ż  P O N A D  990 T Y S IĘ C Y  A B O ­
N E N T Ó W  L IC Z Y  P O L S K IE  R A D IO . Fakt 
osiągnięcia przez Polskę miliona abonen* 
tów jest tym znam ienniejszy dla naszego 
rozw oju kulturalnego, że dotychczas żale* 
dwie 7 państw w Europie liczy ponad mi­
lion abonentów  radiia, w tym wiele państw, 
w których radiofonia rozpoczęła działalność j 
na pięć i więcej lat przed zorganizowaniem 
Polskiego Radia. D la upamiętnienia tego I 
faktu, mającego duże znaczenie społeczne, j 
oświatowe i artystyczne — Polskie Radio 
przeznaczyło dla abonenta, który zostanie 
zarejestrow any pod cyfrą 1.000.000 premię 
w w ysokości 4.000 zł., dla dwóch zaś jego 
sąsiadów w kartotekach premie po 1.000 zł. 
D w aj spośród najstarszych abonentów  P o l­
skiego Radia otrzym ają również 1000*zloto- 
we premie.

-  D R A M A T  R A D IO W Y  Z A W IE Y ­
S K IE G O  pt. ,„Achilles Chróścik" będzie 
nadany dziś o 21.30. Słuchow isko to jest o* 
brązem odwiecznej walki dwóch sił w czło* 
w ieku: wielkości i małości. Już samo zesta­
wienie imienia i nazwiska bohatera dramatu 
określa sprzeczności w jego dążeniu i czy­
nach. A chilles Chróścik pomimo pogrążania 
w upadku ocala sw oje człowieczeństwo

Warszawa, 12. 1. (P A T ) Minister; 
stwo Spraw Zagr. udzieliło odpowie­
dzi na notę poselstwa czesko*słowac* 
kiego w Warszawie w sprawie strza* 
iów, danych przez polską straż gra* 
niczną w nocy z dn. 30 na 31 grudnia 
ub. roku w okolicy sanatorium w Rad 
wanicach, przejścia granicznego Piet* 
wałd—Radwanice oraz odcinka grani­
cznego Radwanice—Szonów.

W  odpowiedzi swej Ministerstwo 
Spraw Zagr. stwierdziło, że wsponmia 
nej nocy

bojówki czeskie usiłowały doko* 
nać wypadu przy użyciu karabi-

Rzym, 12. 1. (P A T ) W czoraj o godz. 
16.20 przybyli do Rzymu premier bry* 
tyjski Chamberlain i minister spraw 
zagr. Halifax.

Na dworcu, udekorowanym sztan­
darami angielskimi i włoskimi, oczeki* 
wali gości brytyjskich: Mussolini, mi* 
nister spraw zagr. hr. Ciano minister 
kultury ludowej Alfieri. minister sta* 
nu i sekretarz generalny partii faszy* 
stowskiej Starace, ambasador wioski 
w Londynie Grandi, marszałek Bado* 
glio, wiceminister wojny gen Pariani, 
wiceminister lotnictwa gen. Yalle, gu* 
bernator Rzymu książę Colonne, pre­
zes Związku kombatantów włoskich 
Delcroix oraz przedstawiciele władz 
miejscowych i wojskowych. Ze stronę 
angielskiej obecni byli: ambasador
przy Kwirynale lord Perth z członka*, 
mi ambasady i liczna kolonia angiel* 
ska. Spotkanie i powitanie Mussoli- 
niego z premierem Chamberlainem 
miało charakter bardzo serdeczny.

Z dworca goście angielscy odjechali 
do Villa Madama.

O godz. 18 odbyła sie w Pałacu We* 
neckim pierwsza rozmowa Mussolinic* 
go z Chamberlainem, która trwała pół* 
torej godziny O rozmowie tei wyda* 
no komunikat, donoszący, że rozmo­
wy będą kontynuowane jutro.

Równocześnie z rozmowa Mussoli* 
ni—Chamberlain odbyła sie druga roz 
mowa pomiędzy min. Ha!ifaxem a 
min. Ciano.

Dziś o godz. 10.30 Chamberlain i 
Halifax przyjęci będą w Pałacu Kwi* 
rynalskim przez króla, który zatrzyma 
ich na śniadaniu.

Po południu przewidziana iest dru* 
ga rozmowa w Pałacu Weneckim.

Wieczorem Chamberlain i Halifax 
obecni będą w operze na galowym 
przedstawieniu „Falstaffa"

Uwaga całego świata koncentruje się 
obecnie na Rzymie. Premier Chamber* 
lain powoli, ale uparcie dąży po linii 
swej polityki, mającej na celu ogólne 
odprężenie europejskie. Tym razem ma 
przed sobą zadanie wprawdzie nie tak 
trudne, jak  w Monachium, 

ale jednak nasuwające wiele wąt= 
pliwości co do wyniku.

Stosunki brytyjsko*włoskie, mimo 
licznych przeszkód i wielu czarnych 
horoskopów, weszły w fazę wyraźnie 
szczęśliwą. Wprowadzenie w życie u* 
kładu anglo*wloskiego, pozwala obu 
państwom przystąpić do ściślejszej 
współpracy.

Nic dziwnego zatem, że pojawiają 
się pogłoski 

o zaofiarowaniu przez Chamber* 
laina — MuSsoliniemu pomocy fi= 

nansowej.
Włochy, które potrafiły przetrzymać 
sankcje i doprowadzić do końca swą 
wyprawę abisyńską, 

obecnie potrzebują na gwałt kapi* 
tałów, tak dla inwestycji' we* 
wnętrznych, jak przede wszystkim 
dla rozwoju i zagospodarowania 

Abisynii.
Z chwilą, gdy wpływy obu państw w 
Afryce j Arabii zostały ściśle rozgranj*

przez tęsknotę dla dobra i pragnienie we­
wnętrznego odnowienia. Słuchow isko o ak* 
cji nieskom plikow anej, ale pełnej dramaty­
cznych akcentów porusza problem etyki 
czynu w ogóle, a czynu bohaterskiego w 
szczególności.

— N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E  za du* 
szę śp. Oswalda Balzera, założyciela i 
pierwszego prezesa Tow arzystw a N aukow e­
go we Lwowie odbędzie się w szóstą rocz-

c ze s k ą .
nów ręcznych i maszynowych, re* 
wolwerów oraz granatów ręcznych

co władzom granicznym czesko*sło* 
wackim winno być wiadome. Polska 
straż graniczna zmuszona została do 
zlikwidowania tych wypadków ogniem 
karabinów ręcznych.

W  sprawie wypadów bojówek cze* 
skich „Slezskego O dboju" interwenio* 
wał we właściwym czasie a mianowi­
cie w dniach 23 i 29 grudnia ub. roku 
poseł R P. w Pradze i otrzymał w no* 
cie z dn. 4 b. m. zobowiązanie rządu 
czesko-slowackiego zlikwidowania cze* 
skiej akcji terrorystycznej.

czone, konkurencja powinna ustąpić 
miejsca obustronnemu zrozumieniu. 
Dwie jednak kwestie stoją na prze­

szkodzie
problem hiszpański i sprawa stosun* 
ków z Francją. Łączą się one zresztą 
ze sobą ściśle, bowiem obie

wywierają bezpośredni wpływ na 
zagadnienie bezpieczeństwa w za* 
chodnicj części morza Sródziem* 

nego.
Ofensywa rozpętana ostatnio przez 

gen. Franco, zdaje się świadczyć, że 
Mussolini wolałby postawić swego roz* 
mówcę wobec faktu dokonanego. Jed* 
nak nie wydaje się,

by rozstrzygnięcie na półwyspie 
Iberyjskim miało nastąpić jeszcze 

w ciągu najbliższych dni. 
Pozostaje zatem kwestia udzielenia 
gen. Franco praw strony wojującej. 
Wobec silnego oporu opinii angiel* 
skiej, jest rzeczą nieprawdopodobną, 
by premier angielski w tej sprawie u* 
stąpił. Rząd barceloński zyskał sobie 
ostatnio dość duże sympatie nawet w 
kołach konserwatystów, obawiających 
się powstania u wrót morza Sródziem* 
nego, państwa, słuchającego ślepo roz* 
kazów osi.

W reszcie bez zgody Francji, 
Chamberlain nie zdecyduje niczego 
coby dotyczyło jej południowej grani* 
cy. Entente cordiale została raz jeszcze 
potwierdzona zatrzymaniem się angiel* 
skich mężów stanu na Quai d‘Orsay w 
drodze do Włoch. Jednak kwestie spor 
ne francusko=włoskie nie będą przed* 
miotem rozmów rzymskich.

Francja nie chce, aby jej terytoria 
stały się przedmiotem międzynaro* 

dowych targów.
Tym nie mniej nie jest wykluczone 

działanie Chamberlaina w kierunku 
złagodzenia przeciwieństw, dzielących 
dwa narody łacińskie.

Żądania włoskie wypowiedziane do* 
tychczas należy traktować jako obli* 
czone na wyrost.

Sądząc ze sprawozdań koresponden* 
tów francuskich,

W łochy zadowoliłyby się ułatwię* 
niaini w kanale Sueskim j rozsze* 
rżeniem praw Włochów w Tunisie 

(chodziłoby tu o umożliwienie emigra* 
cji włoskiej). Natomiast żądania tery* 
torialne będą skierowane głównie na 
Dżibuti.

Jak  po wyraźnym sformułowaniu re* 
windykacji włoskich zachowa się Fran 
c ja? Liczne oświadczenia jej odpowie* 
dzialnych mężów stanu, a zwłaszcza 
podróż premiera Daladier po Afryce 
północnej, świadczą, że 

o ustępliwości w sprawach zasad* 
niczyćh 

nie ma mowy.
Jednakże rząd’ francuski dał niedaw* 

no dowody (uznanie imperium włoskie 
go, mianowanie ambasadora w Rzy* 
mie), że zgody z W łochami gorąco pra* 
gnie, gdyż bez niej

wszelka współpraca europejska 
musi być z góry skazana na niepo* 

wodzenie.
Oto względy, przemawiające za tym, 

że mimo istniejących trudności, wizyta 
Chamberlaina nie będzie bezskuteczna.

nicę zgonu, w poniedziałek dnia 16 stycz­
nia 1939 r. o godz. 9*tej przedpoł. w ko­
ściele O O . Bernardynów .

-  P O L S K IE  S T O W A R Z Y S Z E N IE  KO * 
B IE T  z wyższym wykształceniem Oddział 
Lwowski zaprasza sw oje członkinie na od­
czyt dr Bronisław y K okoszyńskiej p t  „Za­
pory w odne", który odbędzie się w piątek, 
dn. 13 bm. o godz. 6.30 wieaz. w lokalu 
własnym przy ul. Batorego 38.

t Z T E A T R U  W IE L K IE G O

Koncert Filharm onii Lw o w sk ie j.
Pomimo interesującego programu i 

udziału wybitnych sił artystycznych 
koncert niedzielny nie cieszył się fre­
kwencją publiczności. Być może wpły* 
wa na taki stan rzeczy okres poświą* 
teczny i karnawałowy, może winę na* 
leży przypisać jakimś niedociągnię­
ciom administracyjnym, najprawdopo* 
dobniej jednak jestto ponury objaw 
zobojętnienia i pogłębiającego się z 
roku na rok 'kryzysu muzycznego i 
braku zainteresowania wśród naszej 
publiczności.

W ykonano bardzo starannie szereg 
interesujących utworów symfonicz* 
nych wyłącznie polskich kompozyto* 
rów (Kurpiński, Karłowicz. Noskow­
ski, A. Sołtys, W iechowicz). Na pod* 
kreślenie zasługuje szczególnie fakt 
wykonania fragmentu lwowskiego wy* 
bitnego muzyka dr. Adama Sołtysa — 
Allegro scherzando. Jestto utwór pe* 
len polotu i inwencji, świadcz jcy o 
wielkim talencie i wciąż żywej, poszu­
kującej nowych dróg myśli twórczej 
tego kompozytora.

Solistą był znany pianista polski 
Zygmunt Dygat. Jakkolwiek widocznie 
przemęczony i niedysponowany wyko 
nał z dujżą maestrią II. Koncert forte* 
pianowy f*moll Chopina. Szczególnie 
liryczne momenty wypadły pięknie 
(Larghetto). Batuta spoczywała w ręku 
cenionego muzyka p. Kołaczkowskie* 
go, który poprowadził orkiestrę sub­
telnie i precyzyjnie. J. M.

W ŚC IE K Ł Y  P IE S  PO K Ą SA Ł 
11 O SÓ B.

Czerniowce, 12. 1. (P A T ) W  Ora* 
wicy (Siedmiogród) wściekły pies po* 
kąsał swego pana, iego żonę, synka i 
jeszcze 8 innvch osób. W szystkich po* 
kąsanych odstawiono do Instytutu 
Pasteura w Cluzu.

Program radiowy.
Piątek, 13 stycznia.

Lwów. Godz. 6 .57: A ud ycja poranna.
11: A udycja dla szkół. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: A udycja południowa. 14 : Gaz. inf. 
w jęz. ukr. 14.10: Recital fortepianow y.
14.30: „Gaw ędy o starym obyczaju". 1450- 
Giełda. 15: A udycja dla młodzieży. 15.20: 
Poradnik sportow y. 15.30: M uzyka obiad o­
wa. 16: Dziennik popoł. 16.08: W iadom . 
gospod. 16.20: A udycja dla chorych. 16.35: 
„Z zapomnianych naszych pieśni". 17: P o ­
gadanka. 17.20: M uzyka dawna. 17.45: Od* 
czyt. 17.55: Płyty. 18.30: A udycja literacko* 
muzyczna. 19: K oncert rozrywkowy. 20.40: 
Audycje, inform acyjne. 21: K oncert. 21.15: 
K oncert symfoniczny. 22.40: Szkic literacki. 
22.45: Płyty.

Giełda z  dnia 12 stycznia.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Belgia 89.62, Berlin 213.07,
Gdańsk 100.25, Amsterdam 288.59, Kopen* 
haga 110.80. Londyn 24.82, N. łork 530 1/8, 
kabel 530 1/2, O slo 124.68, Paryż 14.02, 
Praga 18.09, Sztokholm  127.84, Zurych 
119.95, M ediolan 27.89, H elsinki 10.94, 
M ontreal 525 1/4.

Papiery: 4 i pół w e w n ę tr z n a  65.50, 65.75, 
ost. se tk i ,  3 in w e s t  1 em . 84.00, ser ie  91.75, 
2 cm. 85.00 ser ie  92.50, 5 k o n w e r s y j n a  69.25, 
69.00, 4 p r e m j .  d o l a r  42.25, 4 k o n s o l i d a c .
66.25, 66.00 o s t .  setki.

A k c je ; Bank Polski 136.00. H andlow y 
58.75, Zachodni 44.00, Cukier 34.50, W ęgiel 
33.50, Lilpop 93.00. Ostrow iec 67.25, 66.00, 
Starachow ice 47.00, Żyrardów  61.00.

— O D C Z Y T  ks. Edwarda Kosibow icza 
T . J. pt. „U topie rasizmu" odbędzie się w 
piątek, dnia 13 bm. w auli Uniw ersytetu 
Jana Kazimierza przy ul. M arszałkow skiej 
1, nie zaś — jak poprzedniod onosiliśm y — 
w sali O illeeium  Maximum UTK.

-  T O W A R Z Y S T W O  G E O G R A F IC Z N E  
W E  L W O W IE . Zebranie publiczne odbę* 
dzie się w piątek, 13 bm. o godz. 18.45 w 
Collegium Maximum U JK . ul. Kościuszki 
9 z odczytem ks. dra A ndrzeja Krzesińskie* 
go, doc. Uniw. Jagiell. p t .: „H im alaje i ich 
m ieszkańcy".

KRONIKA MIEJSKA.
Krwawa b ó jka  dwu kobiet. Dziś rano na 

pl. Gotuchowsikich o bok Teatru  W ielkiego 
na nieznanym bliżej tle, powstała b ó jka  mię 
rzy dwiema kobietam i, w czasie k tórej 25- 
letnia A ntonina H ening została przez swą 
przeciwniczkę pobita jakim ś żelazem po gło­
wie tak silnie, że Pogotow ie musiało ją  odk 
wieźć do szpitala.

N agła śmierć na ulicy. W czoraj wieczo* 
rem  w bram ie przy ul. Ruskiej 3 zmarł na­
gle Ludwik M isiak (Zielona 30), em. urzę* 
dnik Izby skarbow ej: Lekarz dzielnicow y
stw ierdził śmierć wskutek udaniu serca i p o ­
lecił zwłoki odstawić do Instytutu m edycy­
n y  sądow ej.
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Przemówienie p. Premiera Składkowskiego.
(D alszy ciąg ze s tro n y  1-szej).

już teraz odpowiedzieć na to. co pan 
-kolega dziś powiedział.

Pan był łaskaw powiedzieć, że 
czynniki rządzące nie wierzą w naród 
ukraiński, ale jednocześnie usiłują zde 
racjonalizować ten naród ukraiński 
Panie kolego, to sa smutne wyniki, 
kiedy musimy płakać, gdy nas nic nie 
boli.
JE Ż E L I R Z Ą D  PO LSK I N IE  W IE ­
R Z Y  W  IST N IE N IE  N A R O D U  
U K R A IŃ SK IE G O , TO  N IE  M OZĘ 

G O  Z D E N A C JO N A L IZ O W A Ć .
Dlatego daleko prościej byłoby po* 

wiedzieć, że Rząd polski uważa istnie* 
nie narodu ukraińskiego jako fakt re< 
alny i nie usiłuje bynajmniej narodu 
ukraińskiego zdenacjonalizować. l o  
wtedy będzie rzeczą jasną, prostą i n'e 
naciąganą.

Mówił dalej pan kolega, żc różnie 
traktowany jest naród ukraiński na 
różnych terenach państwa. I  o jest za* 
rzut, który jest co roku przez panów 
wyciągany ze schowka odkurzany, 
strzepywany i wynoszony w dyskusji. 
Tak jest,

IN A C Z E J SIE  R Z Ą D Z I W  RÓŻ*
N Y C H  D Z IE L N IC A C H  PO LSK I.
Rożna polityka jest stosowana na* 

wet wobec Polaków, a nie tylko mniej 
szóści, inaczej musi się rzadzić-na Po­
morzu i inaczej w Krakowie. Gdyby 
ter. sam administrator tak samo po* 
stępowa! tu i tam, to byłoby smutnym 
d o w o d e m  zesztywnienia, skostnienia 
administracji. Myślę, że nie o to cho* 
dzi, tylko że panowie szukacie U kra­
ińców- tam, gdzie ich nie ma i nie było. 
Dlatego nic możemy się porozumieć. 
Trudno, żeby Rząd wypowiadał się, że 
tam są Ukraińcy, gdzie panowie chcą 
ich widzieć. M y musimy mieć swój 
własny pogląd i decydujący musi być 
nasz pogląd w tej sprawie.

Na inne kwestie odpowiem panu 
koiedze jutro.

Popieram w szystko to, co mówił 
pan kolega W ag n er i inni koledzy 
w sprawie bytu pracow ników  państ* 
wowych, aby można było  się posu* 
nąć w nich naprzód. D elegacja  urzęd 
ników  państw ow ych była świeżo u 
pana wicepremiera K w iatkow skiego. 
M a być pow ołana kom isja z udzia* 
łem delegatów pracow ników  państ* 
wowych. M yślę, że ta sprawa jest 
lednak na dobrej drodze i w tych 
warunkach, w jakich dziś jesteśm y. 
Posuwa się naprzód.

Pan kolega Zenczykow ski bardzo 
trafnie i głęboko ujał to „filmowanie 
tnełoników m inisterialnych" przy o* 
twieraniu jakiejkolw iek imprezy. Jed 
nak nie ma tu serwilizmu, tylko

mamy tu pewien szablon szko* 
dliw y

w przedstawianiu spraw. Słusznie mó 
wd pan Kolega, że jak się przedsta­
wia otw arcie m ostu, to pow inno się 
Pokazać pierwsze prace robotników , 
plan budow y, wartość tego m ostu, a 
na końcu dopiero można dać trochę 
tych „m eloników 1'. Postaram y się 
^mienić tę sprawę, m ianowicie posta­
ramy sie przedstawiać nowe budo* 
wie z punktu widzenia tężyzny p ra­
cy, w artości gospodarczych, a „me* 
ło n ik i", które dla nanów  m inistrów 
me przedstaw iają znowu tak w ielkiej 
Przyjem ności, skrócim y do mini* 
tnum. T o  słuszne są uwagi i postara* 
mv się do nich dostosow ać.

Pan kolega Barański był łaskaw znę 
cać się nademną w sposób, powiedział 
bym, graniczący z okrucieństwem. Mó 
" i  on, że w Prezydium Rady Mini* 
strów jest 9 samochodów i po 3.000 zł. 
na samochód w budżecie na utrzyma­
nie. Powiada, że to jest za mało, i że 
Wskutek tego później są przekroczeń.a 
budżetowe. To jest straszny zarzut, 
który mnie spotyka po raz pierwszy. 
To nie są przekroczenia budżetowe, 
Sdy robimy yirement z paragrafów 
Personalnych na paragrafy rzeczowe, 
to  jest ideał, żeby zmniejszyć wydat* 
ki pozycyj personalnych i przenieść na 
Pozycje rzeczowe. To jest ideał, żeby 
2nmiejszyć wydatki z pozycyj perso- 
nahtych i na utrzymanie samochodów,

dlatego preliminujemy tak małą sumę, 
bo wymagam i od innych ministerstw 
możliwie małych wydatków. To nie są 
rzeczy straszne i to yirement z para* 
grafu na paragraf jest uczciwe, porząd 
ne i dlatego nie zasługuje na tak o* 
krutne słowa. Uznałbym to powiedze* 
nie kolegi Barańskiego za lapsus 
linguae, gdyby jednocześnie nie zwró* 
cił się on z apelem do kolegi referenta 
o zmianę tej pozycji w budżecie. Bła­
gam pana kolegę referenta, który ze 
mną dłużej pracuje, a więc jest może 
mniej nieufny, aby tego nie uczynił, 
ażeby pozwolił mi, bym mógł dalej 
pracować drogą yirement. a W ysoka 
Komisja szefowi Rządu może zawie­
rzy w tym drobiazgu.

Na koniec muszę stwierdzić, że ża­
dne posiedzenie u nas nie może się 
odbyć bez sprawy żydowskiej.

Proszę W ysokiej Komisji, ja pierw* 
szy raz z przykrością musze powie* 
dzieć, że

| P R Z E M Ó W IE N IE  P A N A  K O L E G I 
M 1N CBER G A  B Y Ł O  SZ K O D L IW E

Nie kolega Mir.cberg sam sobie na* 
pisał, ktoś to panu napisał. (Oklaski.) 
To nie jest w pańskim stylu. Pan jest 
człowiek lojalny i realny, znamy się 
od dawna. Pańska mowa miała wszel* 
kie cechy nagromadzenia faktów, któ­
re mogą służyć, nie wiem dla kogo,

M O ŻE D L A  Z A G R A N IC Y ,

żeby stwierdzić, że w Polsce iest Ży* 
dom źle.

Nie będę dyskutował ideami, tylko 
realnie panu powiem: panie kolego,
codziennie odmawiam setkom ludzi, 
którzy chcą dostać się do Polski,
O D M A W IA M  ŻYDOM Z  A U ST R II, 
N IE M IE C , W Ę G IE R . C Z E C H O ­

SŁ O W A C JI.

Setki ludzi usiłuje wszystkimi dro* 
gami dostać się do Polski, gdzie, we* 
dług pana, jest tak źle.

Jeżeli pytam, dlaczego chcą się do* 
stać, odpowiadają: niech pan nas wpu* 
ści na dwa, trzy tygodnie, mv chcemy 
tylko w tej atmosferze polskiej odpo 
począć, odetchnąć i później wyjedzk? 
my do A fryki, czy do Brazylii, czy 
gdzie pan chce.

Ci ludzie chcą dwa, trzy tygodnie 
pobyć w tej atmoserze porządku, 
gdzie nic im nie grozi. Chcą odpocząć 
i potem wyjechać. To są fakty. Setkom 
ludzi odmawiam, bo nie nioge pozwo-

Na posiedzeniu popołudniowym 
Komisja budżetowa Sejmu przystąpiła 
do debaty nad preliminarzem budże* 
towym Sejmu i Senatu.

Referent pos. Browiński scharakte* 
ryzował cyfry preliminarza, wskazu* 
jąc, że w sprawozdaniu Kontroli za 
okres 1937/38 stwierdzono, iż wyko* 
nanie budżetu Sejmu j Senatu nie na* 
stręcza żadnych uwag.

Dłużej zatrzymał się sprawozdawca 
nad kwestią diet, zaznaczając m. in. że 
w r. 1935 wpłynął rządowy projekt 
ustawy o dietach senatorów i posłów, 
ustalający ich wysokość na 975 zł. ze 
zwolnieniem od podatku dochodowe­
go. Projekt ten nie został ustawodaw* 
czo przepracowony. Jeżeli nie w tej 
sesji, to w następnej sprawa ta winna 
być ustawowo uregulowana.

Referent w zakończeniu wniósł o 
przyjęcie pewnych zmian w prelimina­
rzu Sejmu.

Pos. Barański wskazuje, że w nie* 
długm czasie muszą nastąpić uzupeł* 
niające wybory dwóch przedstawicieli 
Śląska Zaolziańskiego, a wiec należas 
łoby przewidzieć diety dla 210 posłów.

Dyrektor Biura sejmowego Aleksan 
der Rutkowski odpowiedział na po* 
stawione pytania i zgłoszone żądania, 
zaznaczając, że 

W E JŚ C IE  R E P R E Z E N T A N T Ó W  
SLĄ SK A  Z A O L Z IA Ń SK IE G O  
W  SK Ł A D  SE JM U  TEST KW E* 
ST IĄ  N IED A LEK IET P R Z Y ­

SZ ŁO ŚC I.
N a wniosek Biura Sejmu Marszałek 

zdecydował się na inwestycję, którą 
jest przejście ze stenograficznej obsłu­
gi posiedzeń na obsługę mechaniczną.

lic. A  jeżeli ci ludzie biedni dążą do 
Polski jak  do Mekki, by choć ta rę  ty* 
godni w niej przebyć, to dlaczego pan 
o tym mówi, dlaczego pan świadomie 
mówi co innego? (O klaski.)
P A N O W IE  P O SŁ O W IE  Ż Y D Ó W * 
S C Y  P R O W A D Z Ą  B L E D N Ą  PO* 

L IT Y K Ę  O D  D A W N A .

Kiedyście głosowali swego czasu 
przeciw budżetowi, to wam powiedzia 
łem prywatnie: jako szef Rządu mogę 
być z tego zadowolony, ale jako czło* 
wiek nad tym boleję, iż tak te rzeczy 
stoją.

Dziś mogę panu powiedzieć: jeżeli
pan mówi, że w Polsce jest Żydom źle, 
to my z punktu widzenia mody mię* 
dzynarodowej moglibyśmy sie z tego 
cieszyć, gdybyśmy byli ludźmi którzy 
ulegają modzie. Z drugiej strony, wia­
domą jest rzeczą, że sfery międzynaro* 
dowe najbardziej interesują się za­
łatwieniem sprawy żydowskiej wła* 
śnie w tych krajach, gdzie Żydom jest 
najgorzej.
U W A Ż A JĄ C , ŻE SP R A W A  ŻY* 
D O W SK A  M U SI B Y Ć  Z A ŁA TW IO * 
N A  W SP Ó L N Y M  W Y SIŁ K IE M  N A  
G R U N C IE  M IĘD Z Y N A R O D O o 
W Y M , N IE  C H C E M Y  Z W R A C A Ć  

1 U W A G I N A  D O N IO SŁO ŚĆ  R O Z ­
W IĄ Z A N IA  P R O B L E M U  Ż Y D O W ­
SK IE G O  W  PO LSC E D R O G Ą  

K R Z Y W D Y  I G W A Ł T U .

Nawet w tej kwestii Polskę stać na 
porządną, uczciwą politykę wobec 
wszystkich obywateli. Niech panowie 
jednak z naszego porządkowania spra 
wy żydowskiej nie robią rzeczy, które 
byłyby skierowane przeciw komukol* 
wiek. Niech panowie raczej dążą do 
wspólnego rozwiązania sprawy, a le­
piej na tym wyjdą.

Panie kolego, pańska mowa nie była 
pańską, pańska dzisiejsza mowa była 
szkodliwa.

* *  *

W  końcu wyjaśnień udzielał sprawo 
zdawca pos. Gdula, dziękując m. in. 
p. Premierowi za oświadczenie w spra 
wie urzędników.

Zgłoszenia wniosków zapowiedział 
przy trzecim czytaniu.

Na tym zakończono obrady nad pre 
liminarzem budżetowym Prezydium 
Rady Ministrów. Preliminarz został 
przyjęty przez Komisję bez poprawek.

Na tym zarządzono przerwe.

W  toku są robione próby. Aparat na­
zywa się telekordem.

Następnie udzielał wyjaśnień dy* 
rektor Biura Senatu p. W ielopolski.

Z kolei wiceminister skarbu Gro* 
dyński wyjaśniał, że preliminarz bu* 
dżetowy układany jest zgodnie ze sta* 
nem prawnym, jaki obowiązuje w cza* 
sie układania, a Sejm uchwala, zgod­
nie ze stanem prawnym, jaki obowią* 
żuje w czasie uchwalania. Preliminarz 
budżetowy został uchwalony przez 
Radę Ministrów w dn. 31 październi­
ka 1938 r., a więc juiż po odzyskaniu 
ziem Siąska Zaolziańskiego. W edług 
dekretu Prezydenta R. P. odzyskane 
ziemie Siąska Cieszyńskiego weszły 
w skład autonomicznego wojewódz* 
twa śląskiego. Zatem pod względem 
budżetowym mają do nich zastosowa* 
nie te same przepisy, jakie odnoszą się 
do Siąska Górnego.

N a tvm rozprawę zakończono.
W  głosowaniu przyjęto projekt 
preliminarza Sejmu j  Senatu z pos 
prawkami, wniesionymi przez re* 

ferenta.
Następne posiedzenie odbedzie się 

dziś o godz. 10. N a porządku dzień* 
nym burżet Ministerstwa Spraw W e­
wnętrznych. Sprawozdawca jest poseł 
Długosz.

O B N IŻ K A  C Ł A  N A  IM P O R T  
L E K A R ST W  D O  L IT W Y .

Litewska rada ministrów zarządziła 
obniżenie ceł na środkj lecznicze i lekar 
stwa. Obniżka ta pozostaje w związku 
z zarządzoną niedawno zniżką cen na 
lekarstwa na Litwie.

604 M IL IA R D Y  N A  Z B R O JE N IA  
ŚW IA T O W E  W  R O K U  1938.

Genewa, 12. 1. (PA T) Ogłoszony 
w dniu wczorajszym rocznik wojsko* 
wy Ligi Narodów wykazuje, że 

ogólna suma wydatków wojsko* 
wych na świecie (w 64 krajach) 
w r, 1938 wyniosło prawie 9,400 

milionów dolarów złotych, 
t. zn. 604 miliardy franków francu* 
skich wobec 8 miliardów wydanych W 
r. 1937.

7 wielkich mocarstw wydało 7 mi* 
liardów 400 milionów, czyli ok. 78,7 
procent wydatków wojskowych całe* 
go świata. W  r. 1929 te same 7 krajów 
wydały tylko 2 miliardy 800 milionów 
dolarów złotych na ogólną sumę 4 mi* 
liardów 200 milionów wszystkich wy­
datków wojskowych, czyli ok. 66,7 
procent.

Z ogólnej sumy wydatków wojsko­
wych w r. 1938 na kraie europejskie 
przypada 72,3 prc.. a mianowicie 6,800 
milionów dolarów złotych na ogólną 
sumę 9,400 milionów.

N A PA D  SŁ O W A K Ó W  N A  R E D A K  
C JĘ  D Z IE N N IK A  W Ę G IE R S K IE G O  

Budapeszt, 12. 1. (P A T )  W ęgier* 
ska A gencja Telegraficzna donosi 
z Bratysław y, iż licząca ok. 30 osób 
grupa Słow aków  napadła we w torek 
wieczorem na redakcje dziennika we* 
gierskiego „Esti Uljsag". N apastnicv 
wtargnęli do sali redakcji, steroryzo* 
wali rewolwerami w snółpracowni* 
ków  redakcji oraz połamali meble, 
m aszyny do pisania i aparatv telefo* 
niczne.

W  odpowiedzi na protest współ* 
pracow ników  dziennika ośw iadczyli, 
iż nie pozw olą, bv  dziennik w ęgier­
ski ukazvwał się w Bratysław ie. Szko 
dv wyrządzone przez napaść oblicza* 
ne są na 30 tysięcy koron. Cenzura 
skonfiskow ała w iadom ość o tej na* 
naści.

M N IE JSZ O ŚĆ  W Ę G IE R S K A  
W  FR O N C IE  O D R O D Z E N IA  

N A R O D O W E G O . 
Bukareszt, 12. 1. (P A T ) Tak donosi 

Agencja Rador, rokowania pomiędzy 
rządem rumuńskim a przedstawiciela* 
mi mniejszości węgierskiej w Rumunii 
doprowadziły w zasadzie do porożu* 
mienia w sprawie włączenia mniejszo* 
ści węgierskiej do Frontu Odrodzenia 
Narodowego.

Dalsze rokowania trwają.

R U M U Ń S C Y  Z Y D Z I PR Z EC H O * 
D Z Ą  N A  P R A W O SŁ A W N E . 

Czemiowce, 12. 1. (P A T ) Dziesięć 
najbogatszych rodzin żydowskich w 
Gałacu złożyło podania do prawo* 
sławnych władz duchownych o przy* 
jęcie ich wraz z wszystkimi członkami 
rodziny na łono kościoła prawosław­
nego. - J i

D W Ó C H  K O M IK Ó W  I Z O N A  
SĘ D Z IE G O  O SK A R Ż EN I O PR Z E* 

M Y T  B R Y L A N T Ó W .
Nowy Jork , 12. 1. (P A T ) Przeciwko 

komikowi radiowemu Kubelsky'emu, 
występującemu pod pseudonimem 
Jack Benny, wniesione zostało oskarżę 
nie o przemyt brylantów.

Kubelsky zawikłany jest w sprawę 
oszustwa 'Chaperau i żony sędziego 
najwyższego sądu stanowego w No* 
wym Jorku Lauera i komika radio* 
wego Burnsa. Chapereau. który jeż* 
dził za fałszywym paszportem dyplo* 
matycznym, został już skazany przez 
sąd za przemyt. Śledztwo wykazało, 
że Burns i Lauerowa działali z polece­
nia Chapereau, m. in. Lauerowa pod­
czas częstych podróży do Paryża prze* 
myciła znaczne ilości odzieży i bry* 
lantów.

O B R O T Y  P O R T U  G D Y Ń SK IE G O  
W  R O K U  1934.

Jak  wynika z ostatecznych zestawień, 
dokonanych przez Urząd Morski, ogół 
ne obroty towarowe portu gdyńskiego 
w 1938 r. wyniosły 9,311.331,8 ton. Z  
liczby powyższej na obroty zamorskie 
przypada 9,173.437.7 ton i na obroty 
przybrzeżne, łącznie z W . M . Gdań* 
skiem — 16.523,2 ton, oraz na obroty 
z zapleczem kraju drogą wodną — 
121,370,9 ton. Przywóz zamorski w r. 
sprawozdawczym wyniósł 1.526,535,7 
ton i wywóz zamorski — 7.646.902 to * .

Posłow ie z  Za o lzia  w ejdą do Sejm u.
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T R Y B  U D Z IE L A N IA  P O Z W O L E Ń  
P R Z Y W O Z O W Y C H .

Z dniem b g o  b. m. miał w życie 
wejść nowy tryb załatwiania podań na 
przywóz towarów reglamentowanych z 
zagranicy, według którego wystawianie 
pozwoleń na wszystkie artykuły miał 
przejąć komitet przywozowy Rady 
Handlu Zagranicznego. Ze względu 
jednak na trudności techniczne, u t r z y s  
many został system dotychczasowy, z 
podziałem na kontyngenty t. zw. „ple* 
narne“, administrowane przez Komitet 
Przywozowy i „regionalnej dzielone i 
administrowane przez Izby Przemysłom 
womHanalowe. Zmianom uległa jedym 
nie sama technika załatwiania podań, 
podlegających podziałowi „regionalne* 
mu", a mianowicie: w myśl nowych 
przepisów, począwszy od dnia l*go 
bm., akta, dotyczące przydziałów po* 
szczególnych firm .mają być niezwłocz, 
nie po wystawieniu odnośnych pozwom 
leń przywozu przesyłane do komitetu 
przywozowego. W  związku z tym za» 
rządzeniem, dokonywanie wszelkich 
zmian i poprawek w wystawianych 
przez Izby Przemysłowo * Handlowe 
pozwoleniach siłą rzeczy będzie mogło 
być załatwiane tylko przez komitet 
przywozowy.

Z W IĘ K SZ E N IE  K O N TY N G EN * 
T Ó W  E K SP O R T O W Y C H  LN U  

D O  N IEM IEC .

W  wyniku polsko * niemieckich 
rozmów handlowych, prowadzonych 
ostatnio w sprawie eksportu lnu z Pol* 
ski do Niemiec, dowiadujemy się, że w 
lutym b. r. odbędzie się w Warszawie 
normalne okresowe posiedzenie poi* 
skiej i niemieckiej delegacji handlowej, 
na którym to posiedzeniu wyniki po* 
rozumienia berlińskiego specjalnej de* | 
legacji Iniarskiej zostaną zafiksowane 
w formie przyznania nam zwiększo* 
nych kontyngentów

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 1145/38, 1221/38, 1100/38, 21/39.
O bw ieszczenic o licytac ji ruchom ości. Ko* 
mornik Sądu grodzkiego w K ołom yi Rew i­
ru I. urzędujący w K ołom yi, przy ul. Kra* 
szewskiego Nr. 14 na zasadzie art. 602 kpc. 
ogłasza, że I. w dniu 18 stycznia 1939 r. o 
godz. 9 rano w Załuczu nad Prutem odbę* 
dzie się pierwsza publiczna licytacja nastę­
pujących ruchom ości: 1 aparat radiow y, 1 
kredens dębowy, 1 stół, 1 biurko, 2 konie 
powozowe, 1 wózek, 2 szafy i  psycha, osza­
cow anych n a  kwotę 1240 zł. II. w dniu 25 
stycznia 1939 r. o godz. 9 rano w Kam ion­
kach W ielkich (dw ór) odbędzie się pierw­
sza publiczna licytacja  następujących ru= 
ęhom ości, a to : 1 kredens czarny, 1 stół, 6 
krzeseł, 1 otomana, 1 bujak, 1 liżniik, 1 dy­
wanik, I biurko, 2 szafy jasne, 1 kilim, 25 q 
owsa, 100 q kartofli, około  150 m. slupów 
dębowych, 1 wózek żelazny i  para koni, o* 
szacowanych na kwotę 2.210 zł. I II . w dniu 
31 stycznia 1939 r. o godz, 9 rano w Koło* 
myi, p ł. Karpińskiego odbędzie się pierw­
sza publiczna licytacja następujących, rucho­
m ości: 20 lamp elektr. różnych, 2 serwisy 
obiadow e, 300 talerzy, oszacow anych na 
kwotę 7S0 zł. IV . w dniu 31 stycznia 1939 r. 
o godz. 10.30 w K ołom yi przy ul. Sienkie­
wicza N r. 92 odbędzie się pierwsza publi­
czna licy tac ja  następujących ruchomości, a 
to : 1 kredens czarny z lustrem, 1 szafa na 
bibliotekę, 1 zegar pendl., 1 biurko maho* 
niowe, oszacowanych na kwotę 620 zł. R u ­
chomości powyższe można oglądać przed 
licytacją w czasie i  miejscu wyżej oznaczo* 
nym.

Kom ornik Sądu G rodzkiego Rewiru 1.
K ołom yja, 11 stycznia 1939. 126K

V II. Km. 1271, 1524 i 1839/38. O bw iesz­
czenie o licytacji ruchom ości. K om ornik 
Sądu grodzkiego m iejskiego we Lwowie V II 
rewiru W ładysław  D ohnal, m ający kancela* 
rię we Lwowie, ul. Batorego 34 na podsta* 
wic art. 602 kpc. podaje d o publicznej wia­
domości, że dnia 13 stycznia 1939 o godz. 
9*t-ej przy ul. W ałow ej 29, dnia 14 stycznia 
1939 o go-dz. 9.30 przy pl. Bernardyńskim  7, 
oraz dnia 19 stycznia 1939 o  godz 9-ej przy 
ul. Kochanow skiego 71 odbędzie się Licyta­
cja ruchom ości, składających się z luksuso­
wych sprzętów domowych, dywanów i 
obrazów. Ruchom ości można oglądlać w 
dniu licytacji w miejscu wyżej oznaczonym.

129K

III. Km. 922/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
K ołom yi Rewiru III . urzędujący w Koło* 
myi, przy ul. Kraszewskiego L, 14 na zasa­
dzie art. 602 kpc. ogłasza, że w dniu 20 sty­
cznia 1939 r. o godz. 9.30 w K ołom yi, ul. 
Kryniczna 9 odbędzie się publiczna Licyta­
cja ruchom ości, a m ianow icie: maszyna do 
odlewu świec kom pletna większa, 20 kg. 
świec parafinow ych niepakow anych, 20 kg. 
świec stearynowych, niepakowanych. 70 pa­
czek świec stearynowych w paczkach po 35

Ł O T E W SK A  E N C Y K L O P E D IA  
O PO LSC E.

„Polija“ — rozdział o Polsce z łotew* 
skiej encyklopedii i „Latviesu konyer* 
sacijas Vardnicas“ ukazał się w osob* 
nej odbitce, obejmującej 408 szpalt, czy 
li 204 strony, ozdobione licznymi iłu* 
stracjami. Jest to opracowanie zbioro* 
we przeważnie uczonych polskich: pro* 
fesora Stan. Kolbuszewskiego (litera* 
tura poromantycz., teatr, muzyka), pro* 
fesora J. Krzyżanowskiego (lit. przed* 
romantyczna), prof. Chodynickiego (hi 
storia), prof. B. Nawroczyńskiego 
(szkolnictwo), doc. J. Starzyńskiego 
(sztuka), doc. Olszewicza (geografia), 
d*ra Mikulskiego (archiwa i biblioteki), 
prof. W. Antoniewicza (muzea), prof. 
St. Kutrzeby (prawo i ustrój) i in.

P O G Ł O SK I O R O Z B IC IU  RO KO * 
W A Ń  O U T W O R Z E N IE  M IĘD ZY* 

N A R Ó D . K A R T E L U  W Ę G L A .

W Londynie kursują niepotwierdzo* 
ne pogłoski o poważnych trudnościach, 
na które natrafiły prowadzone od 5*u 
miesięcy rozmowy o utworzenie mię* 
dzynarodowego kartelu węgłowego 
przez przemysły węglowe VV. Brytanii, 
Polski, Niemiec, Belgii, Holandii i 
Francji. Trudności polegają na nie* 
możności ustalenia zadowalającego 
wszystkich klucza podziału kontyn* 
gentów. W  szczególności W . Brytania 
sprzeciwia się propozycji krajów kon* 
tynentalnych ustalenia klucza podziału 
kontyngentów na podstawie faktyczne* 
go podziału eksportu w r. 1937, wzglę* 
dnie w trzech latach 1935—37. W . Bry* 
tania proponuje okres 1928— 1937, 
gdyż w tym okresie jej udział w glo* 
balnym eksporcie wyniósł 52 i pół 
proc. wobec zaledwie 46— 49 proc. w 
okresach, proponowanych za podsta* 
wowe przez kraje kontynentalne.

N IE  B Ę D Z IE S Z  M IA Ł  S P O K O JU , 
P O K I N IE  S P Ł A C ISZ  

D A N IN Y  N A  P O M O C  Z IM O W Ą

dkg., 1 waga dziesiętna, oszacow anych na 
łączną sumę zł. 622. III. Km. 896/38. 20 sty* 
cznia 1939 o godz. 9-tej, w Kołom yi pl. Kar* 
pińskiego 24 odbędzie się publiczna licyta* 
cja ruchom ości, a m ianowicie: 12 płaszczy 
damskich, 7 prochowników , oszacowanych 
na łączną sumę zł. 654. III. Km. 1132/38. 
20 stycznia 1939 r. o godz. 16-tej w K o ło ­
myi, ul. Kościuszki 44 odbędzie się pu bli­
czna licytacja ruchomości, a m ianow icie; 1 
radioaparat „Telefunken", 2 kilimy, 1 stół,
1 biurko, 6 krzeseł, 1 narzut koronkow y na 
stół, 1 szafa orzechowa, oszacow anych na 
łączną sumę 535 zł., które można oglądać w 
diniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie 
wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu G rodzkiego Rewiru III.
K ołom yja, 10 stycznia 1939. 125K

Km. 3/39. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Podw ołoczyskach Eugeniusz W itw icki na 
podstawie art. 547 i 554 kod. handil. i rozp. 
M in. Spraw, z 1 lipca 1934 r. D z. U . R. P. 
Nr. 59 poz. 510 podaje do publicznej wia* 
domości, że dnia 20 stycznia 1939 o godzi* 
nie 9-tej odbędzie się w Podw ołoczyskach 
licytacja należących do M ichała Feldmana 
214 q słomy prasow anej żytniej i pszennej, 
a to  na żądanie Józefa  Geringera. Sprzedać 
się m ającą słomę można oglądać w  dniu li* 
cytacji na m iejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Podw ołoczyska, 7 stycznia 1939. 124K

III. Km. 2932, 2952, 2945, 2960, 2950,
2933/38. Obwieszczenie. Kom ornik Sądu 
grodzkiego rewiru III. w D rohobyczu za­
wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej A nny 
M eiscls i Hermana Boksera przeciw W il­
helmowi Rosenscheiraowi i M ojżeszow i 
Bringsow i w D rohobyczu wierzyciele Anna 
M eiscls przedstawiła prawomocny nakaz za­
płaty Sądu grodzkiego w D rohobyczu z 
dnia 21 grudnia 1938 celem ściągnięcia 800 
zł. zpn., zaś H erman Bokser przedstawił 
praw om ocny nakaz zapłaty celem ściągnie* 
cia 400 zł. zpn. Ponieważ celem zabezpic* I 
czcnia powyższych kw ot zajęto już różne 
ruchomości do III. Km. 2152/38 i 2945/3S 
przeto obecnie na zasadzie art. 602 kpc. o b ­
wieszcza, że dnia 20 stycznia 1939 o  godzi* 
nie 16-tej odbędzie się publiczna licytacja 
zajętych u dłużników ruchom ości, a składa­
jących  się z 4 par półbucików  męsk. 1 p. 
półbucików  męskich, 5 p. półbucików  mę­
skich, 7 par półbucików  boksow ych, 9 p. 
bucików  czarnych i bronzow ych, 19 par 
półbucików , 1 pary półbucików , 3 pary pół­
bucików  męskich, 28 par półbucików , 30 
par półbucików , 3 par bucików, 16 p. buci* 
ków  damskich, 10 par bucików  damskich,
4 par pluszuwek, 22 p. pantofli białych, 7 
bucików  męskich, 76 p. półbucików  mę* 
skich, 8 par bucików, 1 p. butów  narciar­
skich męśkich, 1 p. bucików męskich zimo* 
wych, 83 p. gandówek Białych, granato­
wych i czarnych, 3 p. bucików  damskich, 
13 par beirgstei-gerów, 21 par bergsteigerów, 
23 par rannych papuczy, 8 par filcow ych,

5 par damskich pantofli, 12 p. dziecinnych 
papuczy, 9 par damskich pantofli, 6 par 
męskich pantofli, 4 par pantofli, 16 par dzie­
cinnych pinetek. 6 par pantofli damskich, 
90 par deszczowców damskich, 86 par kalo- 
szów męskich, 5 par śniegowców damskich, 
61 par śniegowców damskich, 43 par śnie* 
gowców dziecinnych białych, 24 par tenni* 
sówek, 16 par plażów ck, 1 lady sklepow ej, 
5 półek sklepowych, 6 krzeseł, 3 krzeseł 
małych, 462 par pantofli damskich, 24 par 
bergsteigerów dziecinnych, 82 pary* bucików 
dziecinnych, 56 par bucików  dziecinnych, 
14 par półbucików  chłopięcych, 17 par me­
sztów dziecinnych, 5 par bucików chłopię* 
cych, 64 par sandałów  damskich i dziecin­
nych, ocenionych na łączną kwotę 6.405 zł. 
90 gr. Ruchom ości te znajdują się w sklepie 
dłużników, położonym przy ulicy Piłsud­
skiego S u uozorczyni Pepy Rosenschcin.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
D rohobycz, 5 stycznia 1939. 127K

Km. 184/38. Obwieś zezenie o licytacji nie* 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kozow cj Ludwik Jurkiew icz, m ający kancc* 
Iarię w Sądzie grodzkim w K ozow ej na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 16 marca 1939 
o godz. 9-ej w Sądzie grodzkim w K ozo­
wej w biurze Nr. 2 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużniczki Gittli Rapp w Kozow ej nic* 
ruchom ości op. mającej pb. 126 i pgr. 13/3 
gm. kat. Kozowa, o granicach wschód Ra­
fael Kurzrok, zachód M ichał R ygajlo  i 
Piotr Rybotycki, północ gościniec, połu­
dnie droga, wraz z dwoma domami miesz* 
kalnymi, budynkiem gospodarczym, której 
księgi gruntowe uległy zniszczeniu. Nieru* 
chom ość oszacowana została na sumę zł.
11.425, cena zaś wywołania wynosi złotych 
S.56S groszy 75. Przystępujący do prze­
targu obowiązany jest złożyć rękojm ię 
w w ysokości złotych 1.142 gr. 50. Rękojm ię 
należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
papierach w artościowych bądź w książecz* 
kach wkładkowych instytucyj, w których 
w olno umieszczać fundusze m ałoletnich. 
Papiery wartościow e przyjęte będą w war* 
tości 3/4 cz. ceny giełdow ej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licyta* 
cyjne, o ile  dodatkowem publicznem obwie* 
szczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
w łasności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem  przetar* 
gu nie złożą dowodu, że w niosły powódź* 
tw o o zw olnienie nieruchom ości lub je j czę* 
ści od egzekucji i że uzyskały postanowię* 
nie właściwego Sądu nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać nieruchom ość 
w dni powszednie od godziny 8*ej do 18*ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w K ozo­
wej sala N r. 2.

K om ornik Sądu Grodzkiego
Kozowa, 9 stycznia 1939. 119K

Zbiorow e obwieszczenie o licytacji rucho­
mości. I. Km. 1172/38. Kom ornik Sądu 
grodzkiego Kazimierz U rbański w Trem bo* 
wlii, m ający kancelarię w Trem bow li, ul. Z. 
Chrzanowskiej Nr. 10 na podlstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 7 Lutego 1939 r. o godzinie 10-tej w 
Trem bow li odbędzie się 2-ga licytacja ru* 
chomości, należących do Leiba i D ory 
Scherzcrów  w Trem bow li, składających się 
z 6 beczek oliwy cylindrow ej, 12 beczek 
ka-rbolin/mm, 10 beczek smarów do wozów, 
30 buntów  papy, 6 beczek zielonej farby w 
proszku, 10 beczek białej farby, 100 kg. 
farby lakierniczej, 60 kg. masy na pakunki, 
100 kg. sznurów na przędziwa, oszacowa* 
nych na łączną sumę zł. 5.850 m  zaspoko­
jenie wierzytelności M ojżesza W allacha i 
tow. we Lwowie. II. Km. 1187/38. Dnia 8 
lutego 1939 r. o godzinie l l- te j w Iwanów- 
ce odbędzie się 2*ga licytacja ruchom ości, 
należących do M ichała Szotanskiego wlaści- 
ciela dóbr w Iwanówce, składających się z 
300 kóp jęczmienia w stercie, oraz 5 jałó* 
wek, oszacowanych na łączną sumę 3.500 zŁ 
na zaspokojenie wierzytelności M arii U je j­
skiej właścicielki dóbr w Czortkowże. Ra* 
chomości powyższe można oglądać w dm.iu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
wT Trem bow li. 121K

IX . Km. 1723/38. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
m iejskiego wc Lwowie rewiru IX . M ieczy­
sław Grossm an, mający kancelarię we Lwio* 
wic, ul. gen. Rozwadowskiego 17 na pod­
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
w iadom ości, że dnia 17 stycznia 1939 o go* 
dżinie 11.15 we Lwowie, ul. Paderewskiego 
N r 1 la odbędzie się na wniosek Jakuba 
Briicka 1-sza licytacja ruchomości, składa* 
jacych się z maszyny do pisania, maszyny 
do liczenia, 3 registratur, biurka, szafy b i­
bliotecznej. kasy, stołu i 4 krzeseł skórą 
krytych, oszacowanych na. łączną sumę zł. 
1.740. Ruchom ości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru IX .

Lwów, 24 grudnia 1938. 120K

U Z N A N IE  ZA  Z M A R Ł E G O .

T . 127/37. A ntoni Tercszczak, syn A n ­
drzeja, urodzony 11 m aja 1897 w Chodo* 
rów cc pobrany w 1915 do 18 pułku o b ro n y  
krajow ej, walczył na froncie rosyjskim , 
gdzie zaginął. Celem uznania go za zmar­
łego wzywa, się, aby zawiadom iono Są,d o 
zaginionym do sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 11 października 1938, 122

T . 194/36. Jaku b  Stolarz, syn W ojciecha 
i Agnieszki z M aciągów, urodzony 25 kwie* 
tnia 1899 w Laskach po w. N isko, iako żoł* 
nierz 37 pp. 6 koinp. W P. dostał się w cza­
sie w ojny bolszew ickiej roku 1920 do nie­
woli i przebywał w obozie jeńców  w N o­
wogrodzie, poczym o nim brak wiadomo­
ści. Celem uznania za zmarłego wzywa się, 
aby zawiadomiono Sąd o zaginionym do 
jednego roku.

Sąd Okręgowy.
Rzeszów, dnia 12 sierpnia 1937. 123

L. 2S'3S. Paweł K uiera. syn Józefą i A n ­
ny Dyngusa, urodzony 25 maja 189“ w 
Bruśniku powiat Tarnów , ostatnio przeby, 
w a jacy w Siekierczynie, w roku 15)24 wy.ie- 
chał do Francji i odtąd zaginął. W iadom o­
ści o r.im udzielić należy w ciągu j e d n e g o  
toku Sądowi lub kuratorowi adwokatowi 
Drowi Chmielowi w Tarnow ie.

Sąd Okręgowy.
Tarnów , d o ij 17 sierpnia 1935. 392 '̂

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

O B W IE S Z C Z E N IE  O L IC Y T A C JI.
D yrekcja A kcyjnego Banku H ipoteczne­

go we Lwowie, pl. H alicki 15, opierając się 
na przepisie art 48 rozporządzenia Prezy. 
denta R z plutej z dnia 27 października 1932 
Nr. 94 poz. 812. Dz. U . R. P. ogłasza niniej 
szynt, że celem ściągnięcia zaległości i rc.s 
sztującego kapitału zpn. długoterminowej 
pożyczki hipotecznej przez Bank wydanej 
odbędzie się w obecności delegata. D yrek­
cji w biurze notariusza p. dr. Bolesław a 
Trzosa we Lwowie, przy ul. Romar.owicza 
L, 6 w dniu 20-go lutego 1939 o godzinie 
dziesiątej sprzedaż w drodze drugiej p u b li­
cznej licytacji trzypiętrow ej kam ienicy z 
dwupiętrową oficyną i magazynem parteru* 
wym, położonej we Lwowie, przy ul. Boi- 
mów 9, o b j. whl. 350 śrdun. ks. gr. gm. kac. 
Lwów, Sąd okręgowy wc Lwowie, stano­
wiącej własność M ojżesza Struma, Racheli 
Strum i W ilhelm a Struma. Cena w yw ołania 
wynosi zł. 69.000, zaś rękojm ia zł. 20.000.

W  miarę zgłoszenia należności przewi* 
dzianych w art. 7 ust. 5 i art. 49 powoła* 
nego Rozporządzenia, tak cena wywoła* 
nią, ja k  i rękojm ia będą odpowiednio- 
podwyższone na terminie licytacyjnym .

Podstawą licytacji będą warunki licyta, 
cyjne, ustanowione wyżej powołanem Roz* 
porządzeniem.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko* 
dą licytacji r nabywca uzyska prawo wda* 
stiośoi, o ile te osoby najpóźniej na licyta* 
cji, jednakow oż przed wezwaniem do czy* 
nienia postąpień nie wykażą, iż wniosły 
pozew o zwolnienie całej nierucho-mości 
lub je j części od egzekucji i żę Uzyskały 
zawieszenie postępow ania egzekucyjnego.

A kty  postępowania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w A kcyjnym  Banku Idipo* 
tecznym we Lwowie, pl. H alicki 15 co*. 
dziennie z  wyjątkiem niedziel i świąt w 
godzinach od 9*tej do 13*tej, zaś w osta* 
tnich trzech dniach przed terminem Iicy* 
tacyjnym  w kancelarii wyżej wymienione* 
go notariusza w godzinach urzędowych.

Zam ierzający licytow ać mogą w ciągu 
ostatnich siedmiu dni przed licytacją oglą* 
dać nieruchom ość codziennie od godziny 
8 do 18 z wyjątkiem niedziel i świąt

Lwów, dnia 16 grudnia 1938 r. 117
A K C Y JN Y  B A N K  H IP O T E C Z N Y .

O B W IE S Z C Z E N IE  O L IC Y T A C JI.
D yrekcja A kcyjnego Banku H ipoteczne* 

go we Lwowie, pl. Haliiaki 15, opierając 
się na przepisie art. 48 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 
października 1932 N r. 94 poz. 812 DzLTRP. 
ogłasza niniejszym , że celem ściągnięcia 
zaległości i rcsztu jąccgo kapitału zpn. z

I długoterminowej pożyczki hipotecznej
przez Bank wydanych, odbędzie się w o* 
becności delegata D yrekcji w biurze nota* 
riusza p. Dr. Bolesław a Trzosa we Lwo* 
wie. przy ul. Romanowdcza L. 6 w dniu 
23 lutego 1939 o godz. dziesiątej sprzedaż 
w drodze drugiej publicznej licytacji je ­
dnopiętrowego domu mieszkalnego nauro* 
wanc.go, z budynkami gospodarczymi i ogro 
dcm, położonego w Jaw orow ie przy ul. 
M ickiew icza 19, o b j. whl. 1S88 ks. gr. gm. 
kat. Jaw orów , Sąd grodzki w Jaw orow ie, 
stanowiącego własność Stanisława Lachow i­
cza wzgl. jego masy spadkowej.

Cena wywołania wynosi zł. 12.500, zas 
rękojm ia zł. 5.000.

W  miarę zgłoszenia należności przewi­
dzianych w art 7 ust. 5 i art. 49 powoła* 
nego Rozporządzenia, tak cena wywoła* 
nia, jak  i rękojm ia będą odpow iednio 
podwyższone na terminie licytacyjnym .

Podstawą licytacji będą warunki licyta, 
c y jn e ,  ustanowione wyżej powołanem Roz, 
porządzeniem.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko* 
dą licytacji i nabywca uzyska prawo wla* 
sności, o ile te osoby najpóźniej na licyta* 
cji, jednakow oż przed wezwaniem do czy* 
nienia postąpień nie wykażą, iż wniosły 
pozew ' o zwolnienie całej nieruchom ości 
lub je j części od egzekucji i że uzyskały 
zawieszenie postępow ania egzekucyjnego.

A kty postępowania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w A kcyjnym  Banku Hipo* 
tecznym we Lwowie, pl. H alicki 15, co­
dziennie z w yjątkiem  niedziel i świąt w 
godzinach od 9*itej do 13*tej, zaś w osta* 
tnich trzech dniach przed terminem licy* 
tacyjnym vr kancelarii wyżej wymienione* 
go notariusza w godzinach urzędowych.

Zam ierzający licytow ać mogą w ciągu 
ostatnich siedmiu dni przed licytacją oglą* 
dać nieruchom ość codziennie od godziny
8 do 18 z wyjątkiem niedziel i świąt.

Lwów, dlnia 30 grudnia 1938 r. 116
A K C Y JN Y  B A N K  H IP O T E C Z N Y .
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